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WALKA Z OBCĄ KONKURENCYĄ 


Pamiątki starodawne rozsiane po murach świa 
ta całego, prywatnych zbiorach,  skarbcach 
kościelnych i familijnych naszego kraju, dowodzą 
dostatecznie, na jak wysokim stopniu stały niegdyś 
u nas rękodzieła, jak mistrzowie nasi, tak pod 
względem wykonania roboty. jak i w kierunku e- 
stetycznym nie ustąpowali w niczem mistrzom za- 
granicznym. Dziś prócz rzadkich wyjątków nie wi- 
dzimy nigdzie arcydzieł rękodzielniczych. ba! nawet 
przedmioty nie do zbytku, lecz do codziennych 
potrzeb konieczne, nasyła nam zagranica, a naszym 
rzemieślnikom przypadło w udziale, albo być ła- 
taczami uszkodzonych przedmiotów, albo komissan- 
tami fabryk zagranicznych. Bez wątpienia upadek 
polityczny naszej Ojczyzny i macosze rządy ob- 
cych z jednej strony, a z drugiej wielki wywrórt, 
jaki w przemyśle zastósowanie siły pary do ręko- 
dzieł właśnie w tym czasie wywołało, w którym 
u nas życie narodu ześrodkowało się wyłącznie w 
walce o niepodległość, wywarły zabójczy wpływ 
na nasze rękodzieła; lecz nie był to jedyny powód 
ich upadku. Dawniejszy rzemieślnik w Polsce za- 
nim został majstrem, odbywał wędrówkę po wszyst 
kich niemal krajach, a ona była jego szkołą prze- 
mysłową bo nic tak człowieka nie kształci prędko 
i wszechstronnie jak podróże. jak oglądanie wła- 
snemi oczyma różnych arcydzieł To też choć rze- 
mieślnik dawny rzadko kiedy umiał czytać i pisać, 
był w swym zawodzie gruntownie wykształconym. 
hył prawdziwym mistrzem. Z biegiem czasu zaczę- 
to lekceważyć wędrówki rzemieślnicze, tak, jak 
przy obecnem encyklopedycznem wykształceniu 
podróże wszelkie straciły wiele ze swej wagi, bo 
to co się dawniej musiało widzieć własnemi oczy- 
ma, dziś można poznać z w;boruych opisów, a je- 
szcze lepszych odbić fotograficznych lub rycin. U 
klassy wyżej wykształconej umysłowo i od dzie- 
ciństwa skazanej na ślęczenie nad książką, zanie- 
chanie podróży nie przyniosło Żadnej szkody w 
wydoskonalaniu gustu lub nabyciu potrzebnych 
wiadomości. Natomiast u rękodzielnika musiało ża- 
niechanie wędrówek oddziałać przytępiająco, bo 
stało się to wówczas. gdy on nie był o tyle wy- 


pismo spółeczno- 


kszałconym, aby wrażenia umysłowe, 
książek mogły zastąpić mu wrażenia 
Brak zresztą czy to czasopism, Czy ksi 
sowanych do jego potrzeb dokonywał re: 


czerpane 
zmysłowe. 
K zasto- 


| 


W takich stosunkach rękodzielnik nie postępo- | 
wał naprzód, a temsamem cofał się ciągłe. Wyna 
lazki gdzieindziej upowszechnione, były i są u 
nas czen $ nicznaneni, należącem do dziedziny sztuk 
czarnoksięzkich, a przynajmniej tak niezrozumiałych, 
jak niemi były nauki przyrodniczo w wiekach śre- 
dnich Dziś zatem, jeżeli u nas rękodzielnik chciał 
by być takim mistrzem, jskim byli jego poprzedni- 
cy w k aju, musiałby być wpierw człowiekiem tak 
encyklopedycznie wykształconym, jak każdy z lu- 
dzi pracujących umysłowo, a dopiero potem wziąć 
się do rzemiosła. Ponieważ zaś to jest rzeczą nie 
możebną, bo pracując długie lata umysłowo, tuk 
dalece zaniadbałby on swe siły fizyczne, iż one 
już w pracy rak nie byłyby zdatnemi do niczego, nale- 
ży zatem znaleść pośrednią drogę a mianowicie u 
ksztalcenia fachowego, zarówno przez szkoły prze- 
mysłowe, jak i czasopisma zastósowane do potrzeb 
i stanu wykształcenia rękodzielników W tym ki 
runku kraje obce powinny nam slużyć za wzór, 
Tam istnieją niższe i wyższe szkoły przemysłowe 
wychodzą czasopisma fachowe, a w zamian za cechy 
stworzono stowarzyszenia rękodzielników wszelkich 
gałęzi. 

Od lat kilkunastu ludzie dobrej woli, uznając 
potrzebę tego | u nas, starali się wszelkiemi siłami 
stworzyć szkoły przemysłowe i pod tym względem 
zamiary ich w wielu wypadkach uwieńczył dobry 
skutek, Przeciwnie jednak ma się rzecz co do dal 
szych środków. 

Nie zaprzeczamy korzystnego wpływu jaki u- 
gólne stowarzyszenia rękodzielników, zawiązane we | 
wszystkich większych miastach i miasteczkach Ga | 
licyi, na podniesienie stanu rzemieślniczego wywarły 
jednak te korzyści są więcej moralnej, ogólno u 
mysłowej wartości. Dziś nie spostrzegamy wpraw- | 
dzie owych typów rzemieślników, których charak- 
terystyką był Blaumontag, obudzone u nich w 
bardzo wysokim stopniu poczucie własnej godni 
i obywatelstwa, jedrem słowem podniesieni 
moralne, do równości z innemi klassami społeczeń- 
stwa, ale to jest tysko pod względem, że się tak | 
wyrazimy towarzyskim, jest korzyścią moralną 


„| Tymczasem 


|on się będzie 


ekonomiczne. 


ta nie wystarcza, koniecznem jest bo- 
wiem, aby rękodzielnik pod względem swego za- 
wodu d>równał kroku inteligencyi, aby był tak do- 
brym mistrzem, w swem rzemiośle, jak jest nim urzędnik 
biegły w służbi „, lekarz w swym zawodzie itp. Te- 
go nie dokonały stowarzyszenia ogólne rękodziel- 
ków różnorodnych, i nawit niepodobnem od nich 
wymagać tego. Takie stowarzyszenia muszą bo: 
wiem w naturalnem następstwie stać się niejako 
resursami, miejscami zabaw towarzyskich, nawet 
klubów politycznych, nie mogąc pozostać stowa 
rzyszeniami mającemi za cel fachowe kształcenie lub 
popieranie jednostronnych interesów, 


Ten sam stosunek zachodzi i co do czasopism, 
ksórych już kilka próbek mieliśmy w kraju, Upa- 
dły one nie skutkiem braku dobrej woli założycie- 
li, lecz skutkiem fałszywego owego założenia. Za- 
kładano je bowiem, nie tak, jak owe zagraniczne 
specyalne pisina, co traktują o poszczególnych dzia- 
łach przemysłu, takie bowiem u nas obecnie trudno 
nawet mogłyby się utrzymać, lecz nawet nie jak 
pisma fachowe dła wszelkich gałęzi rękodzieł, ja- 
kich pysznym wzorem jest niemiecka Gewerbe- 
halle U nas zakladano pisma nie przez i dla prze- 
mysłowców redagowane, lecz przez preyjaciól klas: 
sy rękodzielniczej, a pisane dla szerszego koła pu- 
bliczności Tego rodzaju pisma nie mogły się u- 
trzymać, gdyż rękodzielnik nie znajdował w nich 
nic, coby mógł czytać z korzyścią dla swego za- 
wodu, a szersza publiczność, przedkładała czytanie 
innych pism, nad tę mięszaninę w rodzaju tutti 
frutti 


Pod tym względem nie widać u nas niestety 
postępu, i to nie z braku dobrych chęci, lecz po- 
wiedzielibyśmy z powodu złego zrozumienia sytuacyi. 

Obecnie zakłada się we Lwowie nowy dwu- 
tygodnik Pizomysłowiee polski, który nas tem wię- 
cej interesuje, że właściwie w Przemyślu wydawać 
To też przeczytąwszy rozlepione u 
nas plakaty z pewną gorączkowością chwyciliśmy 
za prospekt pisma tak nazwanego, czujemy bowiem 
potrzebę konieczną podnoszenia naszego rękodziel- 
nictwa i fachowego kształcenia rękodzielników. 
Z prospektu jednak przekonaliśmy się iż program 
jaki czasopismu temu zakreśłono, pasiada znów te 
same wady, jak podobnych pism dawniej zakłada. 
nych, a tu że wyznaczono mu zbyt obszerny zakres 


DZIWNE ZDARZENIE 


NOWELLA 
z negi lsklego. 


(Ciąg dalszy) 

Pułkownik przyszedł do nas, skłonił się mnie, u- 
ścisnął Edwarda za rękę i obejrzał się po loży na pol; 
ciekawym, a na poły zdumionym wzrokiem. 

—- Myślałem, że z Państwem był tu jakiś przy- 
juciel? 

— Weale nie; cały wieczór byliśmy sami, 

-— Rzeczywiście? to dziwne | 
Co, że sami z żoną idziemy na przedstawie- 
nie? zapytał Edward uśmiechając 

- Daruj mi, lecz prawdziwie byłem zdumiony 
zastnjąc was samych. Przed pół godziny bowiem widzia- 
łem z pewnością trzecią osobę, siedzącą na tem krześle 
pomiędzy wami. 

Wzdrygnęliśmy się oboje z mężem, bv jak wspo- 
mniałam już poprzednio, krzesło między nami stało cię- 
gle próżne, 

To chyba nasz nieznajomy przyjaciel był nic- 
widzialnym! Przywidzenie pułkowniku, o którem niepo- 
irzebniu mówiłeś i zastraszyłeś mi żonę tą hallucy- 
nacyą. 


Powiadam ci Edwardzie. rzekł pułkownik, któ- 
ry był osobistym przyjacielem męża i świadkiem na na- 
szem cichem weselu, to co widziałem nie było ani fan- 
tazyą uni złudzeniem Osoba co siedziała tu zwracała 
na siebie ogółną nwagu. Wszyscy widzieli go. 


Jego? poszepnęłam. 

Więc to zatem był męzczyzna, rzekł mój maż 
trochę zgniewany. 

Pomiuąwszy jego dziwne wejrzenie, nadzwy- 
tzaj piękny męzczyzna. Widziałem, 2 wiele kubiet kie- | 
rowało ku niemu swe lornety. 

I cóż robił? zapytał 
mówił co, lub my z nim? 

Nie. On siedziuł zupełnie 


Edward ironicznie. Czy 
spokojnie w tem 
krześle. 

Edward odwrócił się od niego. (Gdyby pułkownik 
nie był jego przyjacielem, znanym mu ze xwej prosto- | 
ty i trzeźwości, sądzę że byłby go podejrzywał iż jest 
pijanym i wyprosił z loży. Wobce zaś tego przemówił 
tylko: 


Mój drogi! trzeci akl ma rozpocząć. Id 
napowrót do krzeseł i powiesz mi potem, czyś znów wi- 
dział mego niewidziułnego przyjaciela, który widocznie 
znajduje przyjemność w tem, iż za darmo uczestniczy w 
przedstawieniu. 

Widzę, iż uparcie obstajesz przy 
wmówić we muie balłucynucya 


i 


tem, aby 
podczas gdy ja sądze że 


ukrywasz jakiegoś wygnańea węgierskiego. Lecz nie niy 
ślę bynajmniej cię zdradzuć. Adieu! 

| Niuwidzialny Węgier, czy duch nie będzie prz: - 
najmniej siedzieć przy tobie, rzekł Edward próbując od- 


snaąć na bok próźne krzesło, les 
dokonać tego pomimo nalężenin. 
Nonsens, rzekł po chwili, nie ma o czem mú- 
wić i myśleć. Stanął za moim krzesłem, uchwyciłam 
go zn rękę i ściskałam ją, aby sobie dodać odwagi. 
Gdy zasłona się podniosła, ten sam ciąg zimnego po- 
wietrza owiał uas, jak gdyby wszedł ktoś do loży, przy 


mu się uie udała 


gliśmy iż pułkownik Blunt i wiele innych osób skiero- 
wało znowu na nas szkła lorynetek. 

Przecież to dziwne, przemówił Edward. 

To straszne! poszepaęłam. Wychowana w Szko- 
cyi i przepełniona zabobonuni germańskiemi, skutkiem 
dziwnych wypadków mego życia stałam się tak 
zubybonną, iż żadnego zjawiska nadnaturalnego nie 
byłahym nważała za niemożebne. 

Zawołam pułkownika, musimy przecież dojść 
co to znaczy, rzekł mój maż półgłosem 1 oglądując » 
na okół, jak gdyby obawiał się, iż ktoś podsłuchnje, 

Pułkownik przyszedł. Miał minę nadzwycza 
iną, również i młody człowiek, który z nim pr 
kt 


Kapitan Tnndly, pan E 
przzwiudłem z sobą mego przyjaciela aby stwierdził, 
że nie pozwuliłem sobe s tobą niewezesnego żartu. Przed 

lku minutami tak jak len pan ji wiele innych u- 


b widziało tego samego mężczyznę siedzącego na tem 
krzośłe 
Z największą pewnościa, ną tam krześle, dodał 
kapitan, Edward się skłonił}, zatrzymał spokój p zorny, 
lecz czułam, iż jego ręka ścisnęłu moją kurczowo. 
Juk wyglądał ten nieznajomy nasz gi k 
wszyscy widzieli z wyjatkiem nas obojga? 

-- Był on w średnim wieku, z ciemuym włosem, 
blady Rysy twarzy były spokojne, nawel moznaby po- 
wiedzieć ostre, Miał nu sobie abcisły surdut z szerokim 
kołpierzem i miał długą hi kę a la Karol I. 

Ręce nasze mimowolnie zacisnęły się w pr 
chu. Mógłżeż być jaki człowiek żywy. 
tuk się z tym zgadzał 

-- Przebacz mi, ozwał się słabym głosem Edward, 
ten rysopis nia jest jeszcze dokładny, opisz mi jeszez 


ra- 
którego rysopis 


chodcąc z mrożnegy powielrza. W tej chwili spostrze- 


więcej szezegúłowo jego wyglądanie. 


Nie przesądzamy z góry jego działalności, nie 
wątpimy nawet, iż przyczyniać się ona będzie sku- 
tecznie do kształcenia i podnoszenia kłlassy ręko- 
dzielników, lecz tylko pod względem moralnym i 
socyalnym. Gdyby założyciele stawiając to na dru 
gim planie, na pierwszym postawili byli sobie za 
zadanie specyalne kształcenie rękodzielników ró- 
dnych zawodów, byliby osiągnęli cel daleko głębiej 
sięgający, bo ten, jakiego nie osięgną ani stowa- 
rzyszenia dzisiejsze, ani czasopisma, budzące soli- 
darność rękodzielników. powiedzielibyśmy może 
nawet sięgającą pewnej kastowości 

Napływu zagranicznych produktów. z jakim 
walczyć postanawia nowe czasopismo, nie powstrzy- 
ma, ani stowarzyszenie w rodzaju istniejących. ani 
ładne pismo, choćby najlepiej redagowane i pio- 
runujące przeciw importowi wyrobów obcych. Ten 
napływ sam przez się ustanie, skoro wyroby kra- 
jowe będą mogły wytrzymać. tak co da cen, jak i 
dobroci konkurencyą z zagranicą To zaś wtedy 
nastąpić jedynie może, skoro nasz rękodzielnik, ko- 
rzystając 7e zdobyczy mechaniki, będzie mógł wy- 
rabiać przedmioty taniej i skoro nada im tę este 
tyczną formę, która obudza nmieprzepartą chęó na- 
bycia jakiegoś przedmiotu. choćby on nie był nam 
niezbędnie potrzebnym. Do tego dojdzia się li przez 
fachowe kształcenie, nie zaś przez wzory brane 
z dziejów różnych narodów i życiorysy wielkich 
mężów. Między naszymi rzemieślnikami nie brak 
bowiem ludzi, co mają popęd wzbicia się pa nad 
poziom powszedni, — lecz brak im do tego pod 
staw wykształcenia specyalnego, fachowego. To im 
dajmy, a wtedy i u nich rozbudzi się twórczość 
która poparta wytrwałością postawi ich na tej 
wyżynie, na jakiej stali jego pradziadowie, których 
dzieła dotąd wzbudzają w nas podziw. 

Te uwagi nasunął nam prospekt „Przamysłowca 
polskiego", jakie pismo witamy z tem serdecznem 
życzeniem, aby ono z czasem stało się pismem 
odpowiadającem potzebom naszych rękodzielników, 
ich organem fachowym, bo innego organu rzemie 
$lnik nasz posiadający równe z nami prawa I bę 
dący zarówno obywatelem kraju, jak każdy z in- 
telligencyi — nie potrzebuje Wtedy osiągnie ono 
cel, jaki sobie założyło, przyczyni się do podnie 
sienia  rękodzieł u nas, a wówczas zgubny 
najazd wyrobów zagranicznych upadnie sam przez 
się, czego dla naszego bytu przyszłego niezbędnie 
potrzeba. Jak dalece doniosłość podobnego pisma 
rozumiemy, Świadczy to samo, iż o tym przedmio 
cle tak obszernie mówimy. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady I, b m Przewodniczy 
Dr A! Dwaraki. Obecnych radnych. 23, 

Zdekompleriowanie poprzedniego posiedzenia przed 
załiiwieniem spraw wstawianych do porządkn dziennego 
było puwodem, że burmistrz miasta byl zmzszonym odstą- 
pić od zapowitdzianej zasady zwolywunia posiedzeń rady 
vo dwa tygudnie i zwolać viniejaze posiedzevie przed upły- 
wem tego terminon, 

Na wstępie Ziwierzchność upsrawiedliwia nadwyżkę 


Powtarzam ci, iż był bladej cery i nadzwyć 
ostrych rysów. Oczy jego nadzwyczaj przenikliwe, 
mue i jasne, Usta zaciśnięte, prawdziwie człowiek. 
innego, wolnego od namiętności. Włosy ciemne, mieni- 
Ty barwę zdając się raz ezarnemi, lo znów siwemi, 

- © nieba! wyjaknęlam, gdyż w tej chwili wyo- 
hraźniu moja odtworzyła mi twarz człowieka, nad Ktj- 
ryn od dwunaslu miesięcy igruły wudy oceanu, opłoku 
jącego brzegi Hispanii, 

Czy nie możesz kapitanie, zapytał Edward, podać 
nam jakiś bliższy rys lub szezególną odznakę? Czy był 
on podobnym do kogoś znajomego? 

Nie. Była to twarz odznaczająca się. Uderzy- 
da mię tem więcej, gdyż . . . tu zaciął się młody ezło- 
wiek i zbladł, gdyz — yé widziałem jednę twarz 
podobną do jego twarzy. 

Widzisz, więć przecież podubny do kogoś, nie 
Jrzestraszaj się zatem moja droga, poszepnał mi Edward 
do ucha, n zwracując się do porucznika zapytał: 

— Nie mógłbyś Pin nazwać tego jegomości który | 
jest doń podobny? 

— To nie był człowiek żyjycy leez ciało, jakie 
ule w zatoce ineksykulskiej wyrzuciły w górę, by je 
za chwilę pograżyć w głębiach odmętu. Była to twarz 
lu smnA i gen ten sam znak, bliznę nad skronią. 

W lo on jest, on jest w stanie ścigać nas 
i prześludow 

Mój yk głośny odbił się cichem westehnie- 
uiem w piersi Edwardu. 
una maja czuje się słabą, Opis bowiem, jaki 
Pan dałeś, zgudza się w zupełności z powierzehowno- 
ścią osoby, klóra niegdyś dobrze znaliśmy. Bądźcie tak 
dobrzy i opuście nus teraz. Lecz nie, Irzebn zbadać 
lnjemnieę. Zech e zatem jeszcze ruz udać się na 


36 zł. 56 et. wydaną na zakapno t-zech wspaniałych, zło- 
cunych Świeczników do sali miejskiej, na który to cel rada 
wyzuaczył: kwotę 350 zł. tudzież wydanie kwoty 11 zł, 
na pozłocenie świeczsików ściennych w tejże sali Rada 
potwierdza tak pierwszy, jak i drogi wydat:k i postana- 
wia wyplate wydanej kwoty 47 zł. 56 ct. wa. Z naszej 
strony zauważamy, że zakupno świeczników du sali, którą 
dotąd szpeciły trzy blaszane pająki popowiegzane na pro- 
stych drntacl:, wyglądające bardzo nieszęśliwie, została do- 
konane bardzo korzystnie, i przyczyniają się nietylko do 
ubrania sali, ale również i do zachowania jej, ba oświe- 
tlają ją tak rzęsiście, że podezas balów i koncertów nie po- 
trzeba już wieszać żadnych lamp lub pająków. 

Na prośbę Wigdora i Meclila Demów, którzy dzier- 
żawili propinacye miodową od r 1879. do r. 1881 , uchwa 
lopo im wydać dwie książeczki kasy uszczędnoś.i pu 170 
zł wa. włożane tytułem kaucyi za dotrzymanie kontraktu 
dzierżawy. Na odezwę stowarzyszenia patryotycznej pom'cy 
czerwonego krzyża wzywającą gmiuę o zaplate zaległych 
wkładek za r. 1880, i 1881, wyjaśnia referent sekcyi, Że 
gmina dotąd urzędownie do tego stowarzyszenia nie przy- 
atąpiła, a przynajmniej w aktaci nie ma ną to ślada, i 
zdaje się, Że ktoś pozaurzędownie gmiuę w tem wyięczył 
Z uwagi na szlachetny cel stowarzyszenia jednak rada 
zgodnie z wnioskiem sekcyi uchwala, wypłacić wspamnianemu 
stowarzyszeniu patr;otycznej pomocy czerwouego krzyża 
wkladki od gminy jaku członka wspierającego za r. 1880, 
i 1881 po 2 zl, nadal zaś nrzędownie przystąpić do ato 
warzyszenia z roczną wkładką po 10 zł. wa 

Przy naradach oad budżetem na prośbą p. Henue/a 
uchwalono na posiedzenia z 20 grudnia r. z. wydzierżawić 
inu na postawienie atelier fotograficzuega kawalek placu 
miejsklega obok realności p. Fassa na lat 15 za czynaz 
roczny w kwocie 4U zł lecz pod waraukiem, że wybudowa- 
ne atelier pa latach 15 przechodzi na własność miasta 
Warunek ten przekroczył ofertę p Heuusra, po oznajmie- 
niu takowego p, Henaer oświadczył, że uań przystać nie 
może. Pa opuszczcaniu Bali przez interesowanego r, Hau- 
nera wszczęła się nad tem oświadczeniem ożywiona dyskun- 
aya, poczem rada zgodnie z wuioskiem Bekcyi w wbrow 
przemówieolu r. Dra M chnackiego uchwala cdstypić od | 
waronku w uchwale z 20 grudnia 1881. postawionego, że 
altaoa przez p Hennera wybudowana po latach 15 ma 
przejść na właaność gminy miasta Przemyśla, resztę wa 
rnnków powyższej uchwały zaś zatwierdzić, 

Przeciw tej uchwale r. Dr, Mychaacki oglosił rekora 

Następnie przychodzi pod obrady eprawa zaciągaję- 
cia pożyczki z fanduszów krajowych na badowe koszar 
miejskich przy Lwowskim trakcie (po za przejazdem przez 
tory kolei Łupkowakiej.) Wydział krajowy przyrzekł gmi- 
mie udzielić uu ten cel z funduszów krajowych bezprocen 
tową pożyczkę w kwocie 35090 zł, splacaluą w 12 latach, 
skutkiem czego rada po uznania uagłości sprawy na wnio- 
sek aekcyj uchwala: przyjąć ofarowaną gminie miastu 
Przemyśla przez Wydział krajowy bezprocentową w 12 
latach spłacaluą pożyczkę, a mianowiecle w r. 1882 
w kwocie 1500 zł, w r. 1883. w kwocie 10000 zł. tj 
razem w kwocie 250V0 zł. wa. i upoważnić Zwierzchność 
gminną do zeznania putrzebnego skryptu dłużnego w for- 
mie aktu notaryalaego z zastrzeżeniem bezpośredniej egze- 
kucyi w myśl $ 3. ustawy notaryalnej welle wzoru, jail 
Wydział k:aj. udzieli, tudzież do poduiesienia pożyczki 

Na prośbę Racheli Herz i takąż prośbe Borucha 
Ratza o wynajęcie placu na postawienie budki kramarskiej 
uchwalono wynająć każdemu z aich kawałek placu miej- 
skiego po za Rynagogą żydowską ua postawienie badki 
kramarskiej za czynsz roczny w kwocie 12 zł wa, i to 


plerwszej bezwarunkowo, drugiemu, o ila się tamże jesz- 
cze mhajlzia miejsce ku tamu odpowiednie. 

Wreszcie na prośbę p. Herminy O irobinowej, wdowej 
po burmistrza Przemyskiin uchwalono wypłaci proszącej 
naprzód jej pensyę wdowią należną za cały rok pa koniec 
grudoia b. r. 

Na tem zamknięto posiedzenie. 


STOWARZYSZENIA. 


Towarzystwo; „,Wzajemnj pomocy" służby kolei, 


Nie wielu osobom w kraju wiadomem jest, iż 
istuieja od blizko trzech lat we Lwowie towarzystwo 
służby kolei galicyjskich: „Wzajemua pomoc“, którego 
cal sama nazwa dokladnie wskazuje. W d. 4 grudnia 
z r. odbyło się czwarte walne zgromadzenie człoaków 
teguż, a na porządku dziennym stały następujące spra 
wy. Przyjęcie protokołu 7 III zwyczajnego walnego ze- 
brnaia, sprawozdania komitetu centralnego za rok 1880/1 
uchwalenie kwot zapomogowych dla wdów, dla okale- 
czałych w wypadkach na kolei i w razie choroby 
członków. Dulej postanowienie maksymalnego wieku, 
w jakim można być przyjętym na członka, wnioski 
członków i EA ada terminu dla najbliższego zgro- 
madzenia. Nukoniee wybór nowego komitotn centralnego. 

Z nadesłacego nam przez komitet protokółu zgro- 
madzenia, któremu przewodniczył p. Nachor dowiaduja- 
my się, iż w zgromadzeniu wzięło udział 28 członków 
przedstawinjących 56 głosów, a oprócz tego D9 człon- 
ków nadeslało swe pełnomocnictwa centralnamu komi- 
tetowi, by tenże ich głosami rozporządził, czem dali 
dowòd zupełnego zaufania dla zarządu. Ogólam należ 
do towarzystwa 218 członków, z których na Przemyśl 
przypada tylko juden, pomimo iż tu przy obu kolejach 
jest bardzo liczne grono slużby kolejowej. Wiedząc, jak 
podobne stowarzyszenia są pożytecznemi, podnosimy tę 
okoliczność świadczącą, iż tatejszy personal kolejowy 
uie jest dostatecznie o celach stowarzyszenia uwiado- 
mouy, jak również zdajemy lu sprawę, w celach zapo- 
znania ogółu ze stosunkami towarzystwa 

W r. 1860 udzieliło towarzystwo zapomóg czterem 
wdowom po członkach w kwocie 600 zł, chorym zaś 
w kwocie 216 zł dochód od początku istnienia t. j od 
| października 1878 do końca września 1881 wynosił 
ogółom 6920 zł. 47 ct. podczas gdy rozchód był 1442 
zi 92 et. towarzystwo rozporządza zatem kwotą 617% 
zł. 55 et. króru jest bardzo znaczną stosunkowo do 
ości członków i małych wkładek, jakie ciż uiszczają. 
Ten stan korzystny przeważnie temu zawdzięczać należy, 
iż administracya prawie nic nie kosztuje ża funkcyona: 
ryusza pełnią obowiązki bezpłatnie, poświęcająe Rwój 
czas i swe wiadomości dla dobra kolegów 

Pe długiej i wyczerpującej dyskussyi, świadczącej 
o iuteresowaniu się członków losem  stowarzyszewiu 
uchwnlano, iż wysokość zapomogi, czyli odprawy dla 
wdów ma wynosić: 60 zł, jeżeli członek © miesięcy 
należał do stowarzyszonia 100 zł. jeżeli już cały rok, 
150 zł. jeżeli przez dwa luta, a 200 zł, jeżali przez 
ciąg trzech lal doń należał. Zapomogi dla chorych jak 
i dla okaleczułych wynośić mają 6 zł, miesięcznie i to 
w pierwszym razio po 14 dniach od chwili zasłabnięcia 
przez ciąg trzochniesięczny, w drugim zaś wypadku 
natychmiast uż do upływu G miesięcy. Kwoty te stosują 
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swe miejsen, podczas gdy my tu zostaniemy a potem 
powiecie nam, kto siedziuł na tym stołku. f 

Oni, wyszli, my zaś powstrzymališmy prawie nasz 
oddech. Świniła w sali poczęto gasić, publiczność zubie 
ruħ się do wyjsciu. Nikt nie zbliżył się do naszej loży; 
z wyjątkiem naszego oddechu nie słyszeliśmy ani west- 
chniemiu żndnego, ni głosu. Po upływie kilku minut 
pukownik zapukał do drzwi. 

-- Prosimy! i 

Lecz pułkownik, ów odważny żołnierz, cofnął się 
w lył,, juk dziecko wylęknione. 

Widzisłew go, widzniem w tym samym mo- 
mencie siędzącegu nu tem krześle. 

Zemdlnłun. ; TEF 

Czuję, iż należy tu opowiedzieć choć w krótkuści 
dzieje mego życiu aż du dnia obecnego. 

Bylam dziedziczku majątku we Wsehoduieh łn- 
dynch i przyszłam na Świat już po śmierci ojca, a w 
parę miesięcy później byłam zupełną sierota. Wywiezio- 
na w okolice zkąd była moja matka, pozostałum tamże 
až do lut szesnastu, nie znając nawet swego opiekuna. 
Później spotkałum się 4 nim w Paryżu, gdzie byłam z 
guwernantką i odtąd przez dwu latu żyliśmy pod je- 
dnym dachem, widzac się codziennie, 

© Byłam w cułem słowa zuuczeniu młodą, nie mia- 
łam uni ojca, ani brata, nie pragnęłam mieć kochanka 
|lub męża, opiakun był dla mnie wszystkiem. 
| Nie była to wcale miłość, on był za stary dlu 
mnie, a ja stosunkowo za młodą i za nadto dziecinną. 
Było to uwielbienie, jedno z tych nagł! cehorobli- 
wych uezuć, które u młodych dziewcząt ezasami naraz 
powstają, a na jukie składają się czułość kobieca i zu- 
pal podniecuny uezuciem estetycznem i dewocyą. Nie 
było dotąd żadnego proroka lub przywódcy znanego 


w dziejach świnia, któregoby mie była uwielbiała jaks 
kobieta i szła za nim. 

Tuk było i z mym opiekunom, Leandram, -- nie 
było to jego właściwe imig, leez wystarczało mi onu 
wówczas, może zatem i do tego opowiadania wystarczać. 

Wiele osób znało go, jako osobistość odgrywającą 
w jolitycznych i moralnych stosunkach Francyi nader 
ważną rolę, jako człowieka który swym rozumem zyski- 
wał zupełne panowanie nad umysłami wszelkich kół, 
w jukie wszedł. Kobiety pozyskiwał sobie grzecznością, 
mężczyzn powagą. On byłby z jednaką miną wypowin- 
da? madrygał, jak wyrok śmierci, jedno i drugie 4 wy- 
hornym i wdzięcznym spokojem. Nie nie było dlań ant 
za wzniosłe, ani za nizkie, 

Gdybym powiedziała, że kocham tego człowieka, 
chyba z Waka innego lepiej churakteryzującego 
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to 


wyrazu. To było niech mi nieba wybaczą mój 
— więcej ubóstwianie, gdyż religia grała tu wielką 


rolę. Ja byłam gorliwą katoliczką, a on choć jak się 
później przekonałam, wprost przeciwnych był zasad, za- 
chowywał pozory dobrego syna Kościołe. Był bozżennym 
i wiele osób mmemało, iż należał do owego stowarzy- 
szenia religijnegu, które Ink słusznie czy niesłusznie 
nienaw idzono, pomimo iż nosiła nazwę Jezusa 

Żyliśmy we dwoje, ja idąc za jego wskazówkami, 
on kierująe mną i czuwająe nad każdym mym krokiem 
przez lat dwa. Juk wspomniałam, posiadałum znacz ny 
majątek, byłam wolną, nie byłam piękną, lecz miałam 
umysł dość bystry i dowcip ostry, z którym on igrał, 
jak chłopey buwig się ogninimi szłucznemi, kierując ja 
to w tę, to w owa stronę, wiedząc iż one zgąsną nie 
uszkodziwszy mkogo. 


(0. à. m) 


się naturalnie do funduszów towarzystwa i będą zezasam 


w marg przyrostu majątku jeszcze podwyższanen 
w każdym zaś razia są one dziś już dość znacznemi 
mogą przynosić ulgę chorym członkom lub ich wdowom. 


Towarzystwo takie hołdujące zasadzie samopomocy 


zasługuje na wszelkie poparcie, k(órego mu dotąd nasze 
dziennikarstwo niestety nie użyczyła dostateczme, pomi: 
mo iż samo założenie i istnienie jego jest pocieszającym 
się poczucia solidarności w tak 


objawem  obudzenia 
licznej klussia służby kolejowej. 


KRONIKA, 


— Józef Tyszkowski, wlaźcicie] dób» i poseł da 


Rady państwa zmarł po długich cierpieniach duia 2 bm. 
o godzinie 2'/, po poludniu w majątku swym Huwniki 
w powiecia dobromilskim, licząc lat 55. Byl on synem 
Wincentegn i Wiktoryi x Giebałtowskieh, 


sią też zmarły poseł odznaczał. 

Magnat bezżenny, 
ang orkiestra, atrzelcami i r zydentami, 
pańskie chimery, byl on jednak dla wieśniaków 
ojcem miż panem I chronił 
przez lichwiarzy. 


dnących kraj wezmą iulcyatywę, natomiast 


co do języka polskiego na Szlązku. 
Kpiew łahędzi á). Tyszkowakiego, 


w tym samym domu, w którym niegdyś 
dzienne, Pogrzeb odbądzie się w Hawnikach jotro w Po- 
niedziąłek. 


al ogólny jest najlepszem uznaniem zasłog zacnego 


posla. 
— Tomasz Krzyżanowski, likwidator 


jeden ze ezczaplego dziś grona oficerów polskich zr. 1631 


nmarł w naszem mieście d, 3 bm Kiikoduiowa choroba, 


wywołana wiadomością a nagłej śmierci starego droha śp, Tar- 
czyńskiego zmogla czerstwego 72 lat liczącego staruszka 


który aż dotąd pełaił swe obowiqzki urzędowe z nadzwy- 
przez 


czajną  nkuratnością i gorliwością. Poważany 
wszystkich, bo nie mieszijący się do żadnych walk atron- 
niczych, byl on osodistością nadzwyczaj sympatyczną. 
grzeb odhędzie sie dziś o godz. 5 popoludnia, 

QOześć pamięci czcigodnego weterana | 


— Pierwsze tegoroczne zebranie naszej rady 
pow. nie przyszło do skutku, z powoda braku kompletn, 
gdyż kilku członków chorych, a jeden wyjechał, Tym 
razem niesbecni wytłamaczyli sią pisemnie, co dowodem, 
IŻ uznali stasznaść naszych uwa; czynionych z tego powo- 
du przed paru miesi cawi, 


— 0d Komitetu wystawy rolniczo-przemyeło 
wej w Prsemyślu w r. 1882 otrzymujemy następujące 
prostowanie mylnej wiadomości co do udzielenia subwencyi 
dla tejże wystawy: 

L. 259. 

Do Szanownej Redukcyi „Sanu“ 

i W N-rze 5 Sanu z dnia 29 etycznia br, wyczyta- 
liśmy wiadomość jakoby Wydzial krajowy przeznaczył 
na cele wystawy przemyskiej subwencyę w kwocie 20U0 
zł. — wiadomość ta jest mylog, bo ma przód nie Wydział 
Wrujowy, lecz Sejm na posiedzeniu z duia 15 pażdziernika 
1851 uchwalił wskutek naszej petycyi subwencyę w ogóle 
dla przemyskiej wystawy, w szczególe zaś nie 2000 złr 
lecz 1000 zł, — o czem Wydział krajowy pismem swojem 
z doia 25 października 1681 | 62193 
a pismem awem z dnia 2() stycznia br. 


Klu assygnował. 

Donosząc 0 tem Szanownej Redakcyi upraszamy o 
Bpwoktowanie podanej w Nrze 5 wiadomości w najbliższym 
unmerze swego czasopisma. 

Przemyśl dnia 29 stycznia 1882. 
sekretarz : prezeg 


Kazimierz Dworski. Stanisław | hr. Stadnicki. 


— Język polski w urzędach. Z powodu zaża- | 


leń podnoszon:ch tak przez pojedyncze osoby, jako też 
kurporacye i dzienniki na zaniedbywanie przępisów doty- 
czących języka polskiego przez urręda pocztowe, wydał dy 
1ektor poczt p. Schiffer okólnik, w którym urzędnikom 
przypamiia dolyczą:a rozporządzenia Cesarskie grożąc ró- 
wnocześnie w azie przekroczeń karami, 

Jakkolwiek tutejszemu urzędowi pocztowemu nia po 
trzeba było tego przypominania, gdzie pod kierownictwem 
znanego ze sprężystości i ścisłego przestrzegania przepisów 
 maczolnika poczty, skarg podobuych na tutejszy urząd 
nie wnoszono, lo w każdym razie podnonimy ten pociesza 
jący fakt, 
nieustannie upomina, skutek nastąpić mual 


obywateli nad- 
zwyczaj »amożnych którzy obok wychowania wykwintnego 
wszczepiali w ewe dzieci uczncie miłości Ojczyzny, jakiem 


prowadzący ogromny dwór z wła- 
mający często 
raczej 
ich przed wywłaszczabietm 
Chlapi wiedzieli też o tem i wybierali 
go zawsze przaz ciąg lat 12 do sejmu, a w r. 1879 i do 
rady państwa przeciw ruskiemu kontrkaudydatowi, W życiu 
parlamentarnem długo nie dawał się poznać, gdyż wiedział, 
że tam jeat dość ludzi, co we wszystkich sp'awacli obeko- 
w ostatnich 
latach podnosił on różne wazne sprawy świadczące o jego 
patryctyemie, © między niemi postawił pamiętny waiosek, 
"Ten wniosek to był 
Zwalczony nieuleczalną 
chorobą nerkową, której się dlugn nie chciał poddać, wziął 
ostatecznie urłop i powrócił by dokonać poczciwego żywota 
ujrzał światło 


miejski, 


Po- 


nas zawiadomił | 
|. 819 wyplate | 
tej aubweccyi z © k. gł Urzędu podatkowego w Przemy- | 


aby wykazać, że jeżeli kto o awoje prawa się 
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karnawałowemi, które w bieżącym miesiącu posypią się 
jak z roga obfitości i w wirze tańca każą Przemyślanom 
o wszystkim innem zapomnieć, skorzystało szczęśliwie 
nasze Towarzystwo muzyczne urządzając wieczorek mu- 
zyczny w poniedziałek 30. stycznia. Program podaliśmy 
w zeszłym uumerze, Układ programu śwładczy, że dyrek- | 
cya artyalyczna uawet w karnawale mie obawia się tem 
większej pracy i stara ai am podać rzeczy doborowe, | 
wykonanie świadczyło, że i amatorów karnawał mie po 
wstrzymuje od pracy. Znakomicie wypadło i bardzo się| 
podobała trio Rubiosteiua na fortepian, skrzypce i wio- 
lonczelę, a polnosimy tı tem bardziej, że utwór ten nie 
należy do najprzystępniejszych. Opracowanie tria było 
bardzo staraune, a wykonanie doskonałe. Od dłuższego 
czasu po raz pierwszy usłyszeliśmy na tym wieczorku dwa 
duety: Kiickena: nad brzegiem morza t Moninszki; ehła- 
piec i dziewczyna, odspiewane przez pnią Ż. (sopran) i 
pnią S. (slt.) Znany ailny i myćwiczony głos pui Z. i 
świeży siloy alt pni §- duskonale wydały się w dnecie, a 
wdzięczne kompozycye podnusiły wrażenie, jakie całość 
sprawiała. Publiczność podziękowała też amatorkom sowi 
temi oklaskami Dyrektor Dietz odegrał na skrzypcach 
x towarzyszeniem fortepianu śliczną romanzę Żeleńskiego, 
wreB:cle ulukiony fortepianista amalor p. L. odegrał acher 
zu bmoll Chopina, wykonał je zoakomicie, jak zawsze, za- 
chwycił publiczność i zmusił ją do oklasków. A sztuka to 
nie mała grać utwory Chopina na tym fortepianie, jaki 
Towarzystwo muzyczne obecnie posiada, lstotuie czas naj- 
wyższy pomyśleć na seryo o zebiauin potrzebnych foodu- | 
Bzów i zakupić nowy fortepian. Mówiono coś o jukimś nad- 
zwyczajnym kouce.cie, o przedstawieniu opery lub operetki, 
ale jakoś wszystko ucichło. Korzystamy z przywileja kro- 
nikarza a raczej z utartego i cierpianego wroszczenia, i! 
zapytujemy prezydyum i dyrekcyę Towarzystwa muzyczne- 
go, czy myślą o tej sprawie, Jab czy myślenie odłożyli do 
Środy popiełcowej? Ale bazzność, Panowie, postu tylko dni 
40, czy to nie będzie za późno ? l'ubliczność i w poście lubi 
mię rozerwać, wypada się pospieszyć, bo na polu popisów 
muzycznych prior tempore potior pecuniis, 

Mimo karnawału publiczność na wieczorek zgroma- | 
dziła się bardzo licznie, by w tej samej sali postuehać spokojnie | 
pradukcyi muzycznej, gdzie nie óawno przedtem (24 stycznia) 
ochoczo basała na balu miejskim, gdzie wczoraj znown 
przy blasku wspaniałych uowych świeczników w wirze 
tańcu podziwiała różnorodne gustowne kostiumy na ka- 
stinmowym wieczorze Towarzystwa dramatycznego Ale 
o tem w przyszłym numerze. 

— Kronika karnawałowa. Im bliżej końce kar- 
nawału, tem spieszniej uastępują zabawy jedoa po drugiej, 
a urządzające je komitety lub osoby mają truduiejsze za- 
danie wyznaczenia termluu. by nie wejść z drugiemi w 
kolizyą. 

We środę odbył się pierwszy wieczorek w Czytelni 
i udał slę wybornie, czega dowodem iż tańce skoficzono 
dopiero o 6 rauo. Zabawa ta odznaczała się przedewszyst- 
kiem taniością i skromnością toalet pań, co za największą 
pochwałę wobec dzisiejszych ciężkich czasów uważać mo- 
żna. Następny wieczorek wyznaczono na 14go b. m 

Wczoraj w Sobotę sale magistratu zapełniły się u- 
czestnikami zabawy kostiomowej, urządzonej przez nasze 
towarzystwo dramatyczne, nie możemy jednak jeszcze adać 
seń sprawy, gdyż w chwili gdy numer dzisiejszy idzie nu 
praseę, dopiero w najlepsze zjeżdżają się kontiomowani i 
niekostiumowani goście, | 

Doia 11 b. m odbędzie się, jak już Jonosiliśmy za-| 
bawa na dochód tutejszych ubogich, a jak słyszeliśmy wy- 
biera silę ma nią wiele osób, przynęconych zarówno ezla- | 
chetnym celem, jak i samą zabawą. Toalety pań mają być | 
wieczorkowe, W ten sam dzień urządza towarzystwo 
„Gwiazdy* zabawę z tańcami. 

Tuż na ostatki przypada bal, jaki korpus oficerski 
daje dla obywatelstwa miasta w d. 18 b. m. Sądząc po 
podobnym bala zeszłorocznym i tegorocznym t.z. miejskim | 
lub rewanłuwym, będzie on zarówno świetnym jak i po- 
przednicy 

— Przygotowania czynione dla przyjęcia sędaiwegu 
pisarza J. l, Kraszewskiego, który miał d. 3 bm, przybyć 
do Lwowa w sprawie założenia Macierzy polskiej, | 
moszą być odwleczone na czas nieograniczony, gdyż ezcl- 
gudny Jubilat zachorował w Dreźnie i nie przybędzie do 
Galicyi. Ponieważ on sam nie spadziewa się rychłego wy 
zdrowienia, a niechce by ważna Aprawa dja kraju, 
piața na zwłoce, przeto porozumiał on się z Mats: 
Drem Zyblikiewiczem co do wprowadzenia w Życi: nowej 
atak potrzebnej instytacyi, mającej za zadanie szerzyć o 
Światę w sferach ludności, da jakich dotąd z trudności | 
ral się promien Światła 


SŚlizgawka. Tutejsze towarzystwo łyżwiarskie 
dla uprzyjemnienia ślizgawki członkom swym i publiczno- | 
ści wprowadziło nowość u nas, znaną w iunych miastach, 
gdzie sport lyżwiarski kwitnie, a to aprowadzają orkiestrę | 
wojskową, która przygrywa w czawie używania ślizgawki. 
Mając muzykę form wali Ślizgający się kadryle, które uda- 
ły się wybornie. 

— Na rzecz weterana Sokolowskiego wpłynęły 
w dalszym ciągu następujące datki: 

Za pośrednictwem p St. Trauczyńskiego ; Pan R | 
przejezdny, po przeczytaniu na tutejszym dworcu ostatniego | 
nomero Sanu 5 zir, EA kolei Łupkowskiej 82. | | 
30 ct. p. Chaim Tannenbaum 1 zł. N. N 60 ct. p Brei-| 


— Z ehwiłowej przerwy pomiędzy zabawami |ter przedsiębiorca 3 zł. p Trauczyński 1 zł. Za pośredni- 


elwem p. (damskiego p. Dąbrowski 3 zł p. Józefowicz l 
zl. W naszej Redakeyi złożono: p. hr. Aleksandra Konar- 
ska z Dubiecka 5 zł. p. marszałek SŚnmowski 3 ruble, 
obawiązując się miesięcznie płacić 1 zł. p. Heroldowa | zł. 
p. Hipolita Staukiewiczowa 1 zl. p. W. Dobrzański 1 ał, 
przyrzekłszy takąż kwotę płacić miesięcznie, również jak 
i p Maszczykowski inspektor pulicyi. złożywazy ad razu 
|jednomiesięczny datek w kwocie 1 zł. Z poprzednio wyka- 
|zanemi G zł. razem 37 zł 90 ct i 3 rable. 

Powyższą kwotę złożyliśmy do rąk p. Franciszka Gam- 
skiego który wraz z p Feliksem Kwaśniewskim zająwszy sle 
losem weterana, wynajął dlań wygodne mieszkanko, i 
wspólnie z kilkn innemi obywatelan i, atarują się by niesz- 
częśliwy starzec, bez njmy własnej godności, mógł nadal 
podzić życie. Z przyjemnością podnusimy też fakt, świad- 
czący wymownie o ofarności i patryctyzmie obywateli 
totejszych, Oto kilkunasta obywateli postanowiło datkami 
miesięcznemi zapewnić byt Bokołowskiemu, a temsamem 
uchronić go od nędzy i potrzeby wyciągania  żebraczej 
ręki Dunnsząc o tym, naśladowania godnym czynie, uwia- 


Jdamiamy tych, którzyby chcieli podobnemi datkami miesie- 


cznemi do tego ze wszech miar szlachetnego celu się przy- 
czynić, by w lej mierze porozumieć się zechcieli z lvicya- 
torami tej myśli a to p. p. Gamskim Franciszkiem i Fe- 
liksem Kwaśniewskim, Sądzimy że myśl ta znajdzie w gro- 
nie obywateli tutejszych wielu zwolenników. 

— Wiadomości policyjne. W miesiąca stycznin 
b. r. pociągnięta do odpuwiedzialności lat przyaresztowano 
cgólem 308 osób, a mianowicie: zu drobną kradzi 4 28, 
7a dzieciobójstwo 2, za opilatwo 27, za wlńczęgostwo 47, 
zu ciężkie uszkodzenie ciała 2, za gwałt publiczny 1, ra- 
zem 102 osób, jakis uddava © k. sądowi, We wlasnym 
zakresie ukarano grzywną 20, aresztem 59 osób a miano- 
wicie za ekscesa 9, za nieprzyzwołtość 15 proatytutsk, któ- 
rych równą ilość oddano dv szpilala, za dręczenie zwie- 
rząt 2. Wyprawiono szupasem 88. 

Jak widzimy czyuność naszej policyi jest obecnio 
bardzo energiczną 


NADESŁANE. 


W dniu 31 Stycznia r, b. odbył się w Do- 
bromilu ślub. Wieluoźnego Władysława Koro- 
steńskiego komisarza tamtejszego starostwa, z 
Wielmożną Obaldą Wydźga, młodej parze bło- 
gosławił wielebny ksiądz proboszcz z Ostrowa 
Jan Balwierezak, serdeczny przyjaciel i kolega 
lat ehłopieęcych pana młodego. 


4. I. 


Kursa w Wiedniu 4. 
miuut 30 popołudniu. 


lutego a godzinie 6 


Zjeda. dlug państwa w srebrze . 16.80 
k ` ao Woalotach |. . 7490 
Losy z 1800 r.. Ę 5 s 131.50 
Akcye Banku narodow, - 830, — 
w kredytowegu . © 4 . « 314.25 
Londyn 5943 aoc e g a UE 
Renta w złocie „ . . . RZE 94.10 
Srebro . -i 
Dakat . a 5.65 
Nupoleondor 7 35,65 
100 Marek . k 55.60 
Rubel papierowy 1:2 


Ceny w Przemyślu dnia 3 lutego 1882. 
100 kilg. pszenicy ud LU złr. 


75 et. do 10 złr. — ct 
„n a żyta a dą Ba L 
«s lamien „ 6, 50, , GAS 
- a grochu 100g =e 4 BJ : 
no n OWSA "MAE +. 200 FFU) 
w » koniczyny BO „ — a „45 9, = A 
e » Wyki Do Oa A AS 
wow  Tzepaku p = =. 
E E R A, a CER 
ao s mielų a a a z ZIE 
» n» kartofli i n= n=au 
»o s siana di TRLN " = 


" 


kwarta masła 80 cnt. 


100 jaj 2 zlr. 50 cnt 


fa a” „| - maj wp | 
| a i 
Realność. | 
I Ped bardzo korzystnyni warunkami | 
! zaraz do sprzedania 
| Radymnie | 
i w Udy 
i a I 


składająca sięz I „domu murowanego 
o T pokojach i 2 weranduch, % je- 
dnege domu  drewnistego nu piąlro 
w guście szwajcarskim o 5 pokojach, 
4 ogrodu 4 moręowego i ornej roli 
18 morgów w najlepszej glebie wraz 


I 2 zabudowaniami  gospodorskiemi b 
į w stanie dobrym --- bardzo $ 
rentująca, s 

Zgłosić się da W-gv St Taklińskiego 


i w kadymnie na pra diwicńsiu Skoluszów. 


Podpisany zarząd dóbr, ma w zrę- 
hach przeszłorocznych znaczną ilość 


wierzehów i obeiuków po największej |” 


części z miękiego drzewa do zbycia. 

'Takowe są najbardziej do zwę 
glenia przydatne, aże zręby w kłó- 
rych się znajdują, są niedaleko głó- 
wiego gościńca położone, węgle 
w łatwością do blizkiej stacyi kole- 
jowej Chyrów, przywieziona by 
Mogą. 

Bliższego objaśnienia udziela na 
zapytania, 


Zarząd dóbr w Spasie 
PIRWNOPZ ZO ZAE] Staremiasto, 


| A | 


RZS 1 Maszyny do szycia | 
| 
= 


SINGERA 


orygigalue amet yiafskie dostać można pul 


G. Naidlinger w Przemyślu 
w NOWGUTWORZONYK SKŁADZIE 


Pae ey Poise sS. 


Do ck, liweranta nadwornego p. 


JANA HOFFA 


król 1ańcy ken ayieee; posiadacza e. k. 
zlotegu kity sługi z koroną, kawalera 
lokięli orderów, 


w, 


wynalazcy I wyłącznego fabrykanta 


ekstraktu uladowego Jana Lofts 
uedwoiuego prawie  werystkich 

Emopy, w Wiedniu 
Fabryka ; Ginb vhol, Brouneratrasic N, 2, 
(omptoir I skład: Graben, Biuue ratrus- 


se N. B, 


EPodziękovwania, 
Przeciw 

kaszicw', chrypce, cierpleniom pier- 

(ai, płuc i żołądka. 


Parad per Kis="Pert pe 

Spostizepnui źe ntrzynane ali dowe ji 
wo zdiowia (Male-cxtrect Gesondheitabie r) 
pomsga w e memu edain mu, on je pije 
chętnie i doznnje ekutków zndowalniają: yi b 
skutkiem tego proszę o przysłuwie odwro 
ią poczly 28 fanek kiego sł dowozo 
piwa mdrawiii (Male cx act- Gesundheilabie:) 
1 10 fumów If» słodowej czokolady 
(Ulofische Mula Chac.lsd ) pod adressen: 
Wielu, Pou Autani Ruttner, 
kopuini w Matra, 


dytckln 


Karol Stoll, 
poseł ua sejm. 


a. 
Jego wystkość ke. następca trenu 


Hohenzallern 
uprasza a przystanie Hoffa słodowega 
piws zdrowia | »łodowej czokulady zdrowia 


pud ozowką: „iułurez księcia”, Ja z mej 
strnuy uzusję również zi uki mitg akuteczo: ŚĆ 
Pańskiego tksttaktu elodax ego. 

bruestyna księżna Lumeuatei! 
Leim Freu.eule: g. Najlepsze prawdzi 
odtegniające cukie, ki atodowe (Brust 
Bouloun) Jana Hoffa są opukoware w n'e- 
bieski papier. 


Zamówień niżej 2 zł. nie wysyła Bip. 


Glówny sklad w Przemyślu 
w handlu M. Kozłonskicgo, M. Kruga i 
w aptece L. Nablika, 


Wyduwew i uUpowiedzialny redaktor: 


| 


| , 
t 
i 


zawiadamia uiniejszem Szanowną P. T 


cha ©) (Kicin Schwechater P 
nemu R. Rubinfeld w Przemyślu ,„ 
nach następujący ch. 
h liter b Matu Schwechuc 
ih beezki = = 
1'beczkę cała 
dla prywatuych po cenie, lej samej, 
w Schwechncie, a tv beż rabati 


Zarząd browaru w 


Niżej podpisany właściciel domu go 
w Przemyślu 


liter w cenie po 6 centów 


j- port) netto *, litrowa po :5 et. w. u. ( 
d -go Lutego 1882.) 
Upraszając o łaskawe liczne zamó 


dowód |raw dziwo: 
słańcom pó takowe do mnie zlecowym, 
że pobrane piwo jest 


że piwo jest prawd; 


z 


Leon Woiss 
HANDEL PAPIERU 


ZAPROSZENIA 


ORDERY i PRZYBORY 


UWIADOMIENIE. 


Zarząd browaru piwnego w Matym Schwechacie 


1882. polecił w; przedaż piwa swojego wyrobu „ 


U » 
jo jukiej takowe ze 
tylko dla znajomych, — 
Z poważaniem 


marki bezzwrotne. 
Schwechackie i ode 


polecają : 


Publiczność, że od 1 Stycznia Jį 
>iwOSchiwve- | 

ier) wyłącznie domowi gościn- 
pod trzema różami: To ce- 7 
X 


kiego po 12 centów 
Bon 
liwowej i 


ktadu pobiera 


Małym Schwechacie, 


NOWOŚĆ 


śeinnego „pod trzema rożami 
d RAE P. T Publiczność, 


2 eoutów, — 


1 flaszkę piwa leżakowogo (Lager Ex- 


1 lu flasskowe dopiero od dnia 

wienia, zwracam uwagę, że na 

zine Fehweehuckie, wyduję po- 

dla akazanin 

moie wzięte, 

wysokim szacunkiem 
RUBINFELD 


pod trzema różami. 


DD DC EDA 


i Spólka 
I LITOGRAFIA 


BALOWE, 


I orządKiI tańców, 


KOTYLIONOWE. 


M. BOZŁÓW 


Zakupując osobiście w pierwszych maguuckich wia 
wina najzdrowsze, nafuralne 1 wyltorne w 


Winu stołowa białe w butelkach 
stare wytrawne 
gika 


8 
„ 10 
t 12 — 


12 
12 
| r2 


12 but, win bist. br. Bukowsk:cgo zir. 
Gu 


Barkaczy 
Andrassego 
Barkoczy 


Zwraca się szczególną uwage" 


Każdy kto zaprevumeruje ad nowego 186 
roku „Dziennik dla Wszystkich” czasopi || | 
„mo ilustrowane, wychodzące piąty rokks 
we Lwowie, otreyma jako premjum bezpła Ol 
Jtne wielką ryciuę ścienną przedstawia 
Jina portèty pięciu Marszałków Sejm 
kiego tj. wszystkich od Księcia Sa 

AE aż do olwenego. Porirety otuczone są odvo 
wiedniemi emblematami Rycina rozsddać się bẹ 
dzie prenumeratorum w drugiej polowie lutcg 
1882 r. 
„Dzleunik dla Wszystkich* 
iilustracy! i powieści, posiada jeszcze 
urozmaiconą treść. s nadto wszysoy wfsk 
torowie bez wyjątku otrzymują bezpłalniu 
stale dodatek humorystyczny illnsira- 
wany ślanowiący oddzielną rałość p . Żarty 

Trenumeraia va „Dziennik dla irit i 
kicl“ wraz z premjami i dodatkiem bumo: 
cznym i]lustrowanym wybosi z poczią: półroezuić 
5 złr. 10 ct. kwartalnie 2 zir 55 et. (6 marc 
6 franków). 

Pieniądze prenumeracyjne 1ejdogodniej p 
sełać przekazami pocztuwymi pod adresem: 


Administracya „Dziennika dla Wszystkich* 
we Lwowie ulica Zygmuntowska Nr. 7. C 
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1) 


oprócz 


obfita ig 


ga 


św 


p) 


===" WWP TATA TAAA AAAA SAARE W 
HURTÓOWNY SKŁAD 


Win węgierskich białych i ezerwonych 


w Przemyślu. 


135 da J40 litróś czysiego brz lagro po zł. 

butelka po centów 40, 50, 
b przy słodyczy lu'elka od 1.50, 2, 3, t, Musz 
ara zł. 2.50 Essencya stara węgierska Lutel R bi i4 


Oprócz tego pakowane w paczkach: 


-a ea mm anoa ce A ae A A M Maio M a a a m 


otrz 
jay i zimowy materje: wełniane 


„4 kaftaniki Wierzchy do futer.) 


yuw, Firanek, Portiery Dywa- 
ny, Chodniki, i Sukna różnego 


-00—100—0000=00=>00=00= 


SKIEGO 


nieach na Węgrzcch pole a tnkane jako 
smaku w Feczkah oryglnatnych ud 
50. 60. 70 80. i 100. 

deh S iat 1 


Wina 


b. wina czerw, Offoor Adelsberg. zł. 7. 
Budaj 9. 


„ 10, 


W©=V0=0i1=00= 


MAGAZYN 


=00=00. 


Towarów blawatnychi | 


P. KREBSA 


w Przemyślu 
ymał już na sezon 


jesien 
a 


adwabne, Płaszcze. Paletoty, 3 


1elki wybór Płocien, Szyrtin 


alunku na męzkie nbrania i 


poleca takowe po uajumiarko- | 


ańszych cenach, 
Próbki na żądanir, franeo. 


WIE 


a W Wh WA A W m a 


da CJ 


Bi 


| EKONOMA 


pisarza lub praktykanta, kawale- 
ra poszukuję od 1 Kwietnia r. b 

'Wymagam trzeżwości, uczciwo- 
i, «nergi trochę praktyki i pisma. 
onieważ nieuwzględnione zgłosze= 
pozostaną bez odpowiedzi. / 
przeto świadectwa w odpisie tyl- 
ko wraz z warunkami utrzyma- 
nia nadsełać należy. 


Stanisław Agopsawicz, 


Zaszkowice poczta Gródck pod 
Lwowem, 


{ 
( 
( 


DOODOOOOODODSSRZ 


Dentysta 
; J. CHILE 
specyalista w leczeniu chorób 
A zębów i słuchu. 


sporządza sztuczne zęhy i szczęki jakot 
plomhuje nadpsute. Operacye zębów usk 
tecznia za pe mocą znieczulenia lokalnega 
zupełnie bez b_lu. 
Przemyśl, ulica Franciszkańska 


x 
Cognac 
kuracyjny, prawdziwy francuski, 


wprost z Cognac w butelkach, 
w aptece 


WŁADYSŁAWA  NAHLIKA 
SA 


MN-EXPELLER 
SA tiy" SE 


A bardzo dobryor Środkiem domewym. 


Kto tego znakomitego leku raz tylko, np. prz 
ciw dwie, reumstyzmowi, Caaniu w staw 

r umatyéznemu bółowi zębów itd użył, pol 

Ro wiezawoduie dalej. Jest ta uwagi godne 
ei względem wartości leczniczej Pi 

dru, tei jedynia akuliczności przy 

Jeży, iż środek teu bez WAŁULKIGJ 

my w całej Austryi tuk olbrzymi 
ożycwszechnieni: 

Dostać modna po ceme 40 ut. i 70 et. zal 
Huszkę w Przemyślu O b A 
Nallikn i we wnzystkich aptekach Ai 
Węgier, luh też w centralnym składzie Ta 
Iuchtera apteka pod „Złotym Lwew" w ł rader, 
Nikolanepluiz 1. 


NAFTĘ 
salonowa, białą, niezapalną 


ŚMAROWIDŁO BELGISKIE 


poleca handel 


BRZYCHOWSKIEGĆ 


w Przemyślu. 


f. 


„Wieniec' i „Pszczółka* 


Pisemka polityczne ludowe, Lędące 
nom towarz. „Oświaty i Pracy“ wychudzą co 
ui zwa uaprzemian tuk, że każdego tygudi 
jedno e 19k presumeratorów dochodzi, I'odają 
one mtykuły tak odnosząca aig do upraw 
|jvko i naukowe. dalej powieści, wiersze, wia 
mości ze ś.iat: y a prenumeratorów, 
| różnych mi. jscow, życiorysy sławnych 
i rozmaitości. Prenu bardzo ni 
|| bo rocznie na cha re pisemka wynosi tylko 8 : 
(G marek); półruznia 1 zt, 50 er. (4 m) 
talnie 75 et. 


P.óce tego wszyscy prevumerałowie „ 
ca* i „Pazczółki* otrzymnją hażdegi 
bezpłatnie „Posłańca P Jezusa 
Sakramencie niajonego.* 


Prenv meratarowie Wici 

płacący za cały rok z góry, utrzymają btzj 
Kalendarz „M een | .Puzczółkić na 
1832. 


Wie 


Ealiudarz sprzedaje sę po 80 ct 
za  gzempl. Tozia kosztuje 4 zł. (8 marek 
Adresomuć : Redakcya i administracya „W 

i „Pszezółki* Lwów, ulica Akademicka Nr. 
Ks. Stanisław Stojałowski, wy 
1 reduktor. 
ua GT 


Stanisław Kossecki, 


Z drukarni gr. kal. kapituły | 


